
PRZEKAŻ 1% PODATKU
LUB DAROWIZNĘ

Poznaj moją historię:
A więc to Ja. Nazywam się Artur. Urodziłem się 22.10.2014 roku. Choć u Mamusi w brzuszku było super 😊 darmowa restauracja

całodobowa. Ale wiedziałem, że mama na mnie czeka. Postanowiłem więc szybko wyskoczyć wprost w jej ramiona. I stało się.

Byłem, byłem ze swoją rodziną. Poznałem wtedy wszystkich, nawet moją starszą siostrę, która dziwnie do mnie mówiła. 😊 Ale

teraz nie o tym...  Urodziłem się i było super. Rosłem jak na drożdżach. Później jak już byłem starszy często chorowałem na

infekcje dróg oddechowych. Ciągle musiałem się inhalować, choć tego bardzo nie lubię do dziś. 😑  Pewnego najgorszego dnia

nagle dostałem jelitówki - tak mówili lekarze. Już parę dni wcześniej przed tą sytuacją gorzej się czułem, bo pobolewał mnie

brzuszek. Wymiotowałem, miałem biegunkę i doskwierał mi brzuszek. Dostałem leki. Ale wszystko co przyjąłem zwracałem,

nawet łyżkę wody... Kiedy dostałem silnych dolegliwości w postaci mocnych skurczy brzuszka krzyczałem tak strasznie, że mama

zawiozła mnie do szpitala, bo podczas jelitówki takie objawy jak skurcze brzucha, silny ból co 15 minut, a później co 5 minut nie

występują. Bolało mnie tak strasznie, że mdlałem. Ból był okropny. Jak dla mnie za mocny. Przyjęli nas i szybko okazało się, że

mam wgłobienie krętniczo - kątnicze. I tu był już horror, bo miała być operacja jeśli wgłobienie nie ustąpi po lekach jednak

ustąpiło - ale w ostatniej chwili. Od tamtej pory mam problemy z brzuszkiem - albo z wypróżnieniem albo z biegunką. Mam

gorsze dni kiedy wstaję rano i wymiotuję, a później jest ok. Przychodzi wieczór i wymiotuję. Czasem rośnie mi brzuszek większy

ode mnie, ostatnio nawet jak piłem wodę. Brzuszek mnie boli niespodziewanie, siedzę sobie a nagle mnie boli tak mocno, a za

chwilę przechodzi. Dostaję leki na stałe oraz ​​​​inne wspomagające leki. Ale dalej nie wiadomo co mi jest. Ciągle biegam po

lekarzach szukając pomocy. Sterta badań, która nic nie wnosi. Na wszystko się czeka. Dlatego mama robi mi dużo badań

prywatnie żeby mnie ratować. Mam dietę, której muszę przestrzegać. Teraz będę miał dietę bez laktozy. Brzuszek mnie boli

nawet po większym wysiłku. Ostatnio byłem na super urodzinach u przyjaciela - w parku trampolin. Ale odchorowałem to tego

samego dnia... za dużo skakałem. Chciałbym żyć jak każdy bez tych dolegliwości. 






​​​​​​Będę też leżał w szpitalu, ale są tak odległe terminy, że jeszcze muszę poczekać. Do tego jeszcze muszę uczęszczać na

rehabilitację na nóżki i kręgosłup. Oraz żeby wzmocnić mięśnie. Jak i nosić buciki, które pomagają mi by nóżki były zdrowe.
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